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/  .raon© się us s.«a rań *. ura. &&*v©r: i cu do :>mvw.s e- 
nia wtóiągu. Oota*.3 #- oia dni, Eaie: Jałaby si< naa 
rac* ej dłuższa ?aus»' b| tóc go przetrawić i  pr«< 
nyślec. Pierwsze irreteaie ogólne,; to zasadnicza 
różnica ciędzy coV izjjb »kreeam. a stommiaan 
u pcpr^eó. wojay światowej. C tty^ićci* 1
9Ćw«Td& ezę*TŁs bywały konferencje „.i” pogawędki/ 
siiędsy przedstawi#!elsmi soju^attiJtin', 
jaanftk ani śladu tej soli iarsoćci w ioh postapo­
wiciu eo oborane. I wlętfc® ówosecae określeni©, 
-które ;©ryszałę» ® net jednej5 z «/yz szyce nrs/dai* 
£#»• TwjUrdziłfef f i e  LaźiaDunforaaija'źuiyeMra.
• pierw aa* 'd»»f i *t er©' «*u jawne ‘ targi’/ :  * .trasO'1 ’ 
u i-eś  na wyffaużaa.g ja k ie jś  fozaaiły, ktćraby mnv-\ 
kcuała przed światem jednomyślność uczestników, 
ja k ie j w rze«zywf©kości wag^ie itóLe było. 
nawet po przystąpieniu UDA* uo wojny w *wiet«iu 
1917 r. więcej było.nijporoiumicA, m« tgody. R 
1/2A* wystąpiły ^prawdsie w charakterze jednego 
z głównych zaocuratii sprzymierzonych, a le  n ie ty ły j 
1 nigdy c le  sta ły  się  . sojusznikiem. J eźd z ił wprai 
dsira dc v/&i zymgtbau Lord X Lfonr, t y .s  pres.7i.i8c 
nen uz ndniC sposób ominięcia błędów, które 'Oty»| 
pOR** Aoao. Tri sydaat ,rilaoa  ze iwej 1 trony wysj 
łfcł do Saropy pułkownika ilaase w cfcurakterui, j. 
spec. nnbasai-ora 1  m e  ją  naoliw ienia trybów iLC-aol 
reaklekotanej naizyns, a le  zaJjao wszystko- tak nie-| 
w iele było prawdziwej jedności że dopiero a a*&?« 
■131 r .  po przełaj lin frontu ang. prze* randaL.- 
d or fia  djoszło aa ni Izw^csajnyn zebraniu* eajussaikj 
do utworzenia je-ino l i  te/w datwa, pod kierownictwes 
Fodi*a. ' arto przyu-cjakć,,1 te  w ci® sie w
kcruereucji Petain, który był wówczas gidm odo- 
wodzącym ar&ii frant, t  2ał p rze m ce n ia  junoiś
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